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zwycięski w ódz francuski jest dziś jedną  z naj­
popularniejszych osobistości w e w szystkich krajach, 
związanych z Francyą, a zw łaszcza w Polsce, która 
zam ianow aw szy go swym M arszałkiem  sk łada  dziś 
hołd wielkiemu wodzowi i patryocie francuskiem u, 
co przygotow ał i odniósł wielkie zwycięstwo nad 
Prusactw em  a przez to utorow ał drogę do naszej 
niepodległości. Tego mu Po lska  nigdy nie zapom ni 
i będzie on zawsze, obok naszych bohaterów  na­
rodow ych — św ietlaną postacią, ściśle zw iązaną 
z wielkim momentem w skrzeszenia naszej Ojczyzny.

* **
M arszałek Foch urodził się w T arbes w r. 1851, 

liczy w ięc obecnie 72-gi rok życia. W  r. 1874 
zostaje podporucznikiem  i pośw ięca się karyerze 
w ojskow ej, dopiero jednak  po skończonym  56 r. 
życia aw ansow ał pułk. Foch na jenerała  brygady. 
W  czasie wielkiej wojny M arszałek Foch był naj­
pierw  dow ódcą korpusu 2 armii, a następnie sta­
nął na  czele 9-ej armii, która odegrała w ybitną 
rolę w bitw ie nad M arną. M arszałek Foch i jen. 
M aunoury byli głównym i organizatoram i zw ycię­
stw a w centrum  bitwy nad M arną. Dnia 15 m aja

O dznaczenie po lsk iego  u czo n eg o : Prof. Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego dr L. Marchlewski, zamiano­
wany członkiem honorowym Towarzystwa Chemików 

Francuskich.

1917 r. jen. Foch obejm uje stanow isko szefa sztabu 
generalnego armii i obejm uje de facto naczelne 
dow ództw o nad armiami sprzym ierzonem i, choć 
bez tytułu „generalissim usa". D opiero 14 kw ietnia
1918 roku dano mu tytuł naczelnego wodza. 
O statnie miesiące wielkiej wojny mamy świeżo 
w  pamięci. D nia 27 m aja 1918 r. Niemcy zaczęli 
gw ałtow ną ofenzywę nad rzeką Aisne. W ojska 
francuskie cofają się nad M arnę, ale Foch nie daje 
się zbić z tropu i 18 lipca rozpoczyna jeneralny 
atak francuski, który ostatecznie, wciągu kilku ty­
godni, złamał potęgę Niemiec, które już 8 listopada 
były zm uszone prosić o zaw ieszenie broni.

Spółdzielnia lwowskich kolejarzy.
Jednem  z najpow ażniejszych zrzeszeń ekono­

micznych naszych kolejarzy jest „O kręgów ka" 
pracow ników  kolejowych we Lwowie. O rozwoju 
tej instytucyi zaśw iadczyło wym ow nie w alne zgro­
m adzenie tej instytucyi, jakie odbyło się d. 8 b. m. 
pod przew odnictw em  prezesa inż, Stefana Neuhoffa.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego W alnego 
Z grom adzenia przyjęto po dyskusyi przedłożone 
przez Dyrekcyę spraw ozdanie oraz zam knięcie 
rachunkow e za rok gospodarczy 1922, jakoteż 
bilans za ten czasokres do w iadom ości i udzielono 
Dyrekcyi i Radzie Nadzorczej absolutoryum .

Przedłożone spraw ozdanie w ykazuje, że przy 
stosunkow o skrom nym  jak na obecne czasy fun­
duszach w łasnych, składających się z udziałów  
w płaconych w w ysokości, 21,967.733 Mp., funduszu 
rezerw ow ego w kwocie 7,753.445 Mp., zdołano
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F rancya swym bohaterom : Uroczystość odsłonięcia pomnika ku czci poległych w Dunkieice.

obrócić kapitałem  w  sposób niepom iernie szybki, 
gdyż tow aru zakupiono w  ciągu roku 1922 za 
914 milionów 346.064 Mp. zaś zysk brutto w ynosił 
kw otę Mp. 65,495.971.

W  stadyum  reorganizacyi się znajdując, „O krę- 
g ów k a“ pomimo ustawicznych w ahań naszej waluty 
zdołała sprostać ciężkiemu zadaniu zaopatryw ania 
swych członkćfw udziałow ców  i uchronić się przed 
skutkam i dewaluacyi.

Spółdzielnia, w której zrzeszeni są  praw ie wszy­
scy kolejarze okręgu Dyrekcyi lwowskiej, posiada 
w łasną realność' przy ul. Na Błonie 1. 24., p rzedsta­
w iającą wedle dzisiejszego stanu waluty naszej 
stokilkudziesięciom ilionow ą wartość.

Odznaczenie polskiego uczonego.
Polską naukę, a pośrednio także Uniwei&ytet 

Jagielloński spotkało now e odznaczenie. Profesor 
chemii lekarskiej, dr. L. M archlewski, znany sze­
roko w naukowym  świecie z swych prac z za­
kresu chemii w najróżnorodniejszych jej kierun­
kach,^ przedew szystkiem  zaś z badań nad zielenią 
u roślin (chlorofilem), zam ianow any został przez 
Tow arzystw o Chem ików  Francuskich  członkiem 
honorowym.

O dznaczenie to jest tem zaszczytniejsze, iż 
w spom niane Tow arzystw o należy do najpow ażniej­
szych zrzeszeń naukow ych francuskich i nie sza­
fuje zbyt szczodrze tytułami, w skład zaś dziewięciu 
jego członków honorow ych w chodzą najznakom itsi 
w spółcześni chem icy całego świata. Polskiego che­
mika spotyka po raz pierw szy podobnie zaszczytne, 
a przyznać trzeba, zupełnie zasłużone uznanie.

Walka z religią w Rosyi.
Bolszewików ogarnął jak iś obłęd anti-religijny 

Skazanie księży katolickich i potw orny mord, speł­
niony na osobie ks. B udkiew icza —  to tylko jedno 
z ogniw  tego łańcucha zbrodni, którem i bolszew icy 
chcą zniszczyć i w yplenić życie religijne w  naro­
dzie rosyjskim . O becnie ma stanąć przed sądem  
w M oskw ie patryarcha T ichon i jego najbliżsi 
w spółpracow nicy, m etropolita N ikander, Burjew  
biskup now ogrodzki Arsyniusz. W edług  bolszew i­
ckich urzędow ych „lzw iestii“ , dostojnicy cerkwi 
praw osław nej oskarżeni są  „o stosunki z obcemi 
państw am i, robotę kontrrew olucyjną, sk ierow aną


